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Odkrywczogc! l odwaga 
teatrów tereno\\ych góruje nad tzw. sce­
nami terenowymi nie tylko w zakresie 
twórczości rodzimej, jak to wynikało z 
poprzedniego omówienia. Niedawno od­
była shj polska prapremiera sztuki 
Crommelyncka "Anioł l czart" w kalis­
kim Teatrze lm. Bogusławskiego. Sztukę 
przełozył Stanisław Hebanowskl, · urze­
czony głośnym w swoim czasie l nie­
słusznie przemilczanym "Rogar~em 
wspaniałym" tego:t autora. "Anioł 
i czart" to dla odmiany rzecz o powsta­
waniu mitu, o mechanizmie jego roz­
woju I o wpływie, jaki wywiera na lu­
dzi, którz;y poddają się jego działaniu. 
Nie wszystko z pewnośrią zblakło w 
tej sztuce, jakby się pozornie wydawa­
ło. Reżyser - Tadeusz Kubaiski - po­
traktował "Anioła l c•arta" .lako kome­
dię trochę mleszczaJiską. Można oczy­
wiścle l tak. Ale wówczas gubi się Ia­
dunek ostrej karykatury, ów dość ma­
kabryczny humor, połączony przez 
Crommelyncka z przekorą filozoficzną. 
Mimo zastrzeteń powstal spektakl inte­
resnląc:v. w l<tńJ·ym koł)let:v - 7. Kaz•mte­
rą Starzycką jako Leoną na czele - gó­
rują nad mężczyznami. Pomlmo. że mit 
otacza niejaklego pana Rlpace. 


